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Manifestacja solidarności młodzieży z armią
Uroczysty obchód święta Niepodległości w stolicy

W ARSZAW A, 11. 10. Tegoroczne 
święto niepodległości obchodzone było 
w stolicy bardzo uroczyście. Kulmma 
cyjnym punktem była wielka defilada 
w której poza oddziałami wojskowymi 
wszystkich rodzajów broni- wzięły u- 
dziai wielotysięczne zastępy miodzie 
zy, manifestując solidarność młodego 
pokolenia z wojskiem.

Ta wielka manifestacja niewi(i/.bt 
nej dotychczas na defiladach masy 
młodzieży odbyła się pod hasłem 
wzmożenia obronności państwa.

Defilada odbyła się- podobnie jak 
w roku ubiegłym, na przestrzeni kilku 
kilometrów od Placu Unii Lubelskiej 
Belwederu przez Aleje Ujazdowskie, 
Nowy Świat, Krakowskie Przedmia- 
bi.ie aż. do Placu Zamkowego. Na caiej 
trasie zajęły miejsca niezliczone dele
gacje b- kombatantów, stowarzyszenia 
ł cechy- organizacje robotnicze i wło
ściańskie, młodzież szkolna oraz nie
przebrane rzesze mieszkańców stolicy 

Rano w świątyniach wszystkich 
wyznań odbyły się uroczyste nażeń 
stwa dziękczynne.

O godz. D.JU odprawiono w katedr ze 
uroczyste nabożeństwo. Na nabożeń
stwie obecni byli: Pan Prezydent RP. 
Mościcki. Marszałek Polski Śmigły -  
Rydz, prezes rady ministrów gen- Sja 
woj - Składkowski. i członkowie rządu 

Po skończonym nabożeństwie w ka 
tedrze i uroczystości wręczenia sztan 
daru wileńskiemu pułkowi aityierii 
lekkiej, poczynają przybywać na plac 
na Rozdrożu, zajmując miejsca na tiy 
bunach, dostojnicy państwowi oraz 
przedstawiciele duchowieństwa

Kilka minut po jedenastej przybył 
Marszałek Śmigły Rydz i rozpoczyna 
się defilada.

W spaniała postawa, oddziałów woj 
skowyeh w /budziła zachwyt obecnych 

Po krótkiej lp-zerwje i-(-zp0czyna 
sję defilada społecznych i młodzieżo 
wyeh. Na czele m aszerują delegacje 
■wszystkich organizacyj ze szandarfi 
mi.

Straszna śmierć
490 Górników

TOKIO- 11. U . W kopalni miedzi 
w prowincji Nagamo obsunęła się zie 
ima. wskutek czego zasypanych zosta
ło 400 górników. Podjęta natychmiast 
iPcja ratunkowa potrwa kilka dni. - -  
Istnieją obawy, że większość zasypa
nych poniosła śmierć.

N o  prawd portu
W SANDOMIERZU.

K JIE L C E , 11. 1. Nieczynny od hit 
kilkunastu port sandom ierski znajdu
je się obecnie w stadium  oczyszczania 
i pogłębiania. Około 200 taczkarzy i kil 
kanaście furm anek pracuje nad usunję 
ciem nagromadzonego latam i mnłu.

W dniach najbliższych sprowadzona 
specjalnie do Sandomierza pogłębiarka 
pracować będzie w miejscach niedostę 
pnych dla robotników.

Uruchomienie portu  nastąpi z wio 
sną roku przyszłego i równocześnie roz 
poczną sję prace nad rozbudową basenu 
pe-rtowego i niwelacją przyległych te 
renów, które posłużą dla wyładunku 
towarów.

Harcerze ze sztandarami w pelery
nach cieszą się sympatią widzów. Da 
legacje korporacyj defilują z rap ira- 
m i w rękach. Dalej m aszeruje Poczto 
we Przysposobienie Wojskowe, Zw . 
Rezerwistów, Hufce Pracy z łopatami 
na ramionach. Harcerze, hufce szkol 
ne. Na widok juhasów w m alow ni
czych strojach góralskich zrywa się 
burza oklasków-

Studenci niosą Szereg transparen
tów z następującymi napisami: „Ar
mia z narodem — to potęga”. „Aka 
demik — to żołnierz”. „Dziś książka 
— jutro karabin0.

M aszerują zkolei żeńskie oddziały 
strzeleckie junaczek, /.'wiązek Miodej 
Wsi. Młodzież z miejskich placówek 
oświatowych. K atolickie stowarzyszę 
nie młodzieży męskiej, towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“. K.S. Polonia, 
centralny Związek Młodej Wsi dalej 
m aszeruje Związek Polskiej Młodzie
ży Demokratycznej i Zw. Rob. Stow. 
Sport.

Defiladę zamyka grupa kaszubów 
krocząca obok kutra rybackiego.

Przy dźwiękach hymnu narodowe
go żegnany entuzjastycznie przez tłu 
my. opuszcza Marszałek ŚmigłyRydz 
plac na Rozdrożu.

JapoAczycy ;
Żołnierze chińsc

LONDYN, 11. 11. Z Szanghaju do 
noszą, że długotrwałe, krwawo walki 
o Nantao zakończone zostały zwycię
stwem armii japońskiej. Po całodzien 
ricj intensywnej walce artyleryjskiej 
wojska japońskie wkroczyły w ieczo
rom do Nantao- Wiele tysięcy żołnie
rzy chińskich złożyło broń i schroniło 
się na terytorium koncesji francuskiej

zaleli Nantao
:v składają broń

gdzie zostali internowani.
Część załogi chińskiejj stawia je

szcze opór, jednakże wysiłki le zdają 
się być bezcelowe- ponieważ nacierają 
ee wojska japońskie posuwają sie w 
dalszym ciągu naprzód, g ro żąc  obroń
com chińskim zupełnym odcięciem od 
reszty armii.

JEANETTE i de LASSO 1 
Włoska atrakcja akrobatyczno-mod ernistyczna po raz pierwszy w So- |

snowcu
TOSIA NIJARV w tańeach charakterystycznych 

Nowozaangażowany zespół muzyczny pod kierownictwem znanego w j
Polsce skrzypka-wirtuoza 

p. E. MIEDZIAN.SKIEGO własne kompozycje.
WERWA, ŚPIEW . HUMOR.

RESTAURACJA „SAVOY"
SOSNOWIEC. 3-go MAJA 8.

Prawa pobier
domagają się urz

WARSZAWA, 11, 11, Międzyzwiaz 
kowy Kom itet Urzędników Państw o
wych wystosował ostatnio do prezesa 
Rady Ministrów m em oriał w sprawie 
zaliczek dla pracowników kon trak to 
wych.

Są onj pozbawieni prawa pobierania 
zaliczek służbowych i muszą przeto w

ania zaliczek
ędnicy kontraktowi

wypadku szczególnych trudności mate
rialnych zadłużać się prywatnie obeia 
źa.jąe się wysokimi procentami.

•Jest to tym bardziej niespraw ied’.j 
we. że pracownicy kontraktowi są na 
ogól uposażeni jeszcze gorzej niż urzę 
dnicy stali i w równym co najm niej st< 
nniu zadłużeni.

Zmiana ustroju w Brazylii
Ogłoszenie nowei konstytucji

RIO DE JANEIRO. 11. 11. Zmia
na ustroju w Brazylii jak donosi Ha 
vas. dokonana została w sposób zupeł 
nie spokoiny. W godzinach poran
nych rząd odroczył izbę deputowa
nych i senat. Wieczorem ogłoszono no 
wą konstytucję.

Wojska zajęły wszystkie gmachy 
publiczne. Władze wojskowe popiera 
ją bez zastrzeżeń prezydenta Vargasa, 
który prawdopodobnie zostanie prokla

mowany dożywotnim prezydentem.
Amerykańskie towarzystwa prze

mysłowo-handlowe, posiadające sw e 
przedstawicielstwa w Rio de Janeiro, 
nie mogły nawiązać z nimi połącz, tełe 
fonicznych. W kołach finansowych 
Nowego Jorku na podstawie otrzyma 
nych infom iacyj przypuszczają, jż no 
wy ustrój będzie posiadał charakter 
korporacyjny i totalny z utrzyma
niom pewnych form republikańskich.

Na frontach hiszpańskich
znęć znuien  e

PARYŻ. 11. 11. Wiadomości nad
chodzące z Hiszpanii wskazują, iz po 
obu stronach frontu daje się odczuwań 
pewne znuzenie. Informacje o gotowo 
sei odesłania przez- obie strony pewnej 
ilości ochotników przyjmowane są z 
wielką ostrożnością.

Brak do tej pory dowodów, by kló 
raś z walczących stron wycofała po
kaźniejszą liczbę ochotników poza cho 
rymi lub rannymi-

Ale sam lak t podjęcia rokowań na 
temat ochotników- dał nieoczekiwany, 
rezultat. Oto ochotnicy cudzoziemscy 
w znacznej części stracili ochotę do 
walki i pragną powrócić do swych 
ojczystych stron. Nie można się temu 
dziwić, gdy się uwzględni, że niektó
rzy ochotnicy przybyli do Hiszpanii 
już w sierpniu 1936 r.

Sądzili, ze udają się na kuótką, kil 
kutygodniową romantyczną wyprawę 
tymczasem wojna trw a juz poltora ro 
ku i zdaniem fachowców potrw a jesz
cze conajmniej pół roku. Ci ochotnicy 
którzy przybyli później- np- w lutym 
i marcu, tuz przed wprowadzeniem 
kontroli morskiej, również nie obja
wiają wielkiego zapału do walki.

To też najprawdopodobniej obie 
strony odeślą jawnie i ostentacyjnie 
pewną ilość ochotników’ znużonych i 
zniechęconych, ale na ich miejsce berą 
cichaczem ściągać innych.

 xx-----

Ponurv mord
w IŁŻECKIM.

K IE L C E , 11. 11. Ub. nocp około 
godz. 24-ej w osadzie Siemno w pow. 
iłżeckim zamordowani zostali we wła
snym mieszkaniu 67-letni Moszek Gold 
man i jego żona Jachweta.

M orderstwa dokonano r;a tle rabun 
kowyin. Sprawców dotychczas nie u- 
jęto.

 o()o-----

Obrady p e s a r z y  c h r z e ś c i j a ń s k i c h
w Częstochowie

W Częstochowie odbył się kongres 
piekarzy chrześcijańskich.

Kongres zagaił sekr. Sadłowski z 
Katowic a przewodnictwo objął p re 
zes Magiera z Warszawy. Po of cjal- 
nyęłi powitaniach referat o położeniu 
gospodarczym piekarstw a w Polsce 
wygłosił Sadłowski z Katowic. 
Protestując przeciw wyznaczaniu cen 
maksymalnych, które muszą być u 
wzglądniane tylko z wladząjpi admini 
stacyjnym i. Mówca podkreślił konie
czność stworzenia chrześcijańskiego 
hurtu mąki. na końcu żądając zahama 
wanja fpkaM \  skasowania pracy 
nocnej. Wzgląd V ei przy inspekcjach 
i t. p .

P rezes M agiera omówił spraw ę li
mo w zbiorowych.

Prezes Witkowski z Sosnowca po,] 
dał krytyce ustawę przemysłowa, o- 
graniczaiąeą działalność cechów na 
r/ecz Izb rzemieślniczych i żądając 
przywrócenia cechom praw gospodar
czych i prawa wyzwalania czeladni
ków, stworzenia związków czeladni 
Czycłi przy cecliacłi oraz rozwiązania 
całkowitego cechów zydowsk'eh.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
wysłać cały szereg depesz hołdownl 
czych.
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ZE SPORTU

Cracovia zwycięża Unię 4 :2  (3:2)
W dniu- wczorajszym odbył się w So 

Sii owcu towarzyski mecz piłkarski-. pomi% 
bzy drużyną mistrza Poiski Craeovią a 
kniejscową Unią. Niestety pogoda nit do 
pisała, co w znacznym stopniu wpłynęło 
na obniżenie poziomu gry i frekwencję 
publiczności.

Cracovia wystąpiła w składzie rezer
wowym. Z pierwszej drużyny grad tylko 
w bramce — Pawłowski, w pomocy 
Majeran i w ataku: Szeliga. Kor bas, W ie  
ruski i Polański. Kesalę dopełniali rozcr 
w owi: Opiola, Stanek^ Ochwat. Bielik i 
Myszkowski.

W  drużynie sosnowieckiej me nastąpi 
ły większe zmiany, jedynie na lewym  
skrzydle zagrał nowopozj skany gracz 
Kuc. który wykazał dość duże umiejętno
ści.

Drużyna Cracovi mimo. że grała w 
składzie rezerwowym wykazała «-wą wy z 
szość, grając* lepiej technicznie, przy 
czym uderzała celowość podań.

Goście nie mogłi wykazać całkowicie 
swych umiejętności, grając wśród ulewy 
i na błotnistym boisku. Pawłowski stanął 
na wysokości zadania. W  ataku najlepii 
ty li:  Korbas i Polański. W pomocy do
brze zagrywał Bielik.

W  drużynie gospodarzy prym wiódł 
Slota, który często wygrywał pojedynki 
z napastnikami Cracovi. Kierownik ata 
ku Gcisler dobrze rozdawał piłki, lecz był 
za mało ruchliwy. W obronie natomiast 
di żą ruchliwość wykazał Blacharczyk^ 
którego interwencje kilkakrotnie uchro
niły U irę od utraty bramki. Łukasik w 
hi ,nn io miał kilka słabych momentów

Ostatecznie mimo dose ambitnej gry 
gospodarzy, w ygrała drużyna lepsza tj. 
Cracovia w stosunku 4:2 (3:2).

Przez cały czas meczu padał deszcz 
który zamienił się w ulewę w drugiej 
połowie zawodów, przez co tempo gry zna 
cziiio osłabło. Na błotnistym bo:sku gra 
eze często się wywracał i i gubili piłkę.

Pierwsze kilkanaście minut upływa 
na obustronnych atakach, przy czym za
znacza się przewaga gości.

W 22minucie udaje się Słocie z pick 
nego przeboju uzyskać prowadzenie, w 
trzy minuty później Majeran wyrównuje 
a w niedługim czasie W : Bruski strzela 
drugiego goala dla gości, po czym z n o w u  
wyrównuje Kuc. Pod koniec pierwszej 
połowy trzecią bramkę dla gomi zdobył 
■ ' n lnński .

Po zmianie pól następują obustronne 
ataki, przy czym obydwie drużyny nie 
wykorzystują dogodnych pozycyj. Pod 
koniec tempo gry słabnie, co szczególnie 
widać na graczach gospodarzy. Cracovia 
dąży jednak do podw'yższenia wyniku i 
wreszcie W-,erU5lkiemu udajo się strzelić 
czwartą bramkę, a w niedługim czasie 
sędzia p. A. Trzmiel^ prowadzący zawo

dy bez zarzutu odgwizduje koniec meczu
Widzów mimo fatalnej pogody zebrało 

się około 300. Dochód z meczu który orga 
mzowany był przez LMK. Huta M;lowi
ce przeznaczony został na fundusz o 
brony morskiej.

"W przedmeczu Czarni zwyciężyli Unię 
II w stosunku* 4:2 (3:0). przy czym Unia 
grała w dziesiątkę.

Chluba nowoczesnej nauki i higieny--
Pieeioraezki Kanadyjskie.

W ydanie na świat pięciorga dzieci - 
pięcioraczkow — przez panią D'enne w 
Kanadzie jest rzadkością naukową^ zda
rzającą się raz na 50.000.0u0 urodzeń. — 
szanse utrzymania przy życiu pięcioracz 
ków są tak małe, że dotychczas w histo
rii nie zanotowano ani jednego wypadku 
tego rodzaju, oprócz Pięcioraczkow Kaua 
dyjskich. które dotychczas cieszą się do 
skonałym zdrowiem i niedawno obchodzi 
ły 3-ą rocznicę urodzin. Nie ma obecnie 
powodu obawiać się, że nie uda się wy
chować P ięciorn ik ów  Kanadyjskich, za 
pewniono im bowiem najlepszą opiekę 
wykonywaną przez Rząd Kanadyjski w 
imieniu króla A nglii.

Ostatnio znaleziono drzeworyt, przed
stawiający pięcioraczki urodzone przez 
biedną mieszczkę w Strassbuigu w roku 
iżf*(i. Pod drzeworytem odeyfrowano t e k s t  
wyjaśniający żo ten niezwykły wypadek 
zaarzył się w Strassburgu i uważany był 
za lak wyjątkowy, ze został uwieczniony 
przez jednego z ówczesnych artystów. 
Rysunek ten został następne odbity w 
większej ilości egzemplarzy i sprzedawa 
ny, jak obecnie sprzedawane są gazery. 
Wr dalszym ciągu tekst wyjaśnia, że obok 
łóżka położnicy stoi akuszerka, a kobieta 
przewijająca niemowlęta przyjęta zosta
ła do pomocy ze względu na „nadmiar 
piacy“. Dalej czytamy, że wszystkie p ęć 
maleństw zmarło w dniu urodzenia ,ied- 
no po drugim — wreszcie znajdujemy 
szczegółowy opis przyjścia na świat pię 
cicraczków i uwagę ze matka ich poprze 
dnio urodziła trojaczki. Matka pięcioraez 
ków z 16-go w. nie była pod opieką Dra 
Dafoe. lekarza - opiekuna Pięcioraczkow  
Kanadyjskich.

W owych czasach medycyna była po

łączeniem zdrowego rozsądku z zabobo
nem. Lekarz obecny przy porodzie opie
rał się na czarnej magii, którą posługi
wał się również wówczas, gdy dzieci by
ły chore — o ile wogóie żyły po urodze
niu! Jak różni się  ówczesna prym ityw
na opieka lekarska od opiek*, jaką cieszą 
s"ę obecnie najsłynniejsze dzieci świata 
Pięcioraczki Kanadyjskie. Od chw ili gdy 
przyszły na świat nic nie było dla nich 
zbyt kosztowne. Obecnie żyją one w luk 
susowych warunkach, rosnąc i rozwija
jąc- się normalnie.

W  jaki sposób utrzymano przy życiu 
Pięcioraczki Kanadyjskie? Oczywiście 
pięcioraczki są bardzo małe przy urodzę 
niu. Pięcioraczki Kanadyjskie, które p>'zy 
szły na św ia1 przed czasem były tym bar 
dziej delikatne. Skóro ich była *ak mięk
ka. że należało je kąpać jedynie w olej
ku oliwkowym. Gdy Pięcioraczki Kana
dyjskie trochę podrosły i można je było 
kąpać w wodzie z mydłem wybrano dla 
nich mydło światowej sławy wyrabiane 
na olejkach palmowym i oliwkowym.

Dzięki tym ząb:egom. Pięcioraczki Ka 
nadyjskie będą rosły nie tylko zdrowo -  
będą ono posiadały czar pięknej cery, 
która sama przesz się zapewnia każdej 
kobiecie urok i wdzięk.

Przed Pięc oraczkami ot wiera się wiel 
ka i promienna przyszłość!

Surowe riwHwaiifikaejs
PIŁKARZY.

Na ostatnim posiedzeniu zarządu P.Z. 
F.N. zakończono ostatecznie głośną spra 
wę wypadków na moczu śm ig ły  — Unia  
w  W ilnie o wejście do Ligi. Zdecydowa 
no się odrzucić protest Brygady ale uka

rano działacza piłkarskiego w Lublinie 
p Moniaka 5-letnią dyskwalifikacją za 
w ilaw ienie nieuprawnionego do gry gra 
oza Porzeczkowskiego, h. gracza Um i — 
Kobojka- ukarano dożywotnią dyskwaifi 
kaeją.

W  związku z trwającą od kilku miesią 
cy sprawą graaza Dreslora uchwalono u- 
karać tego zawodnika dwuletnią dyskwa 
iifikacją za grę w Brygadzie bez zwolnią 
nia z RKS Jedność zaś działaczy Pikulą 
(przewodniczącego W. G. i D. okręgu za 
gląbiowskiego) i  Raciborskiego za w i es zo 
no aż do ukończenia dochodzeń. Jednoczą 
śnie stwierdzono, że gracz Dresler jest 
nadal zawodnikiem RKS Jedność.

Oświauszen e Wtifmowsktego
W  SPRAW IE AFERY PARYSKIEJ
Do W arszawy przybył nieepodziawa 

nie doskonały piłkarz śłąiki W ilimowski 
i zjawił się we wtorek w południe w lo 
kału PZPN z własnej inicjatywy albo 
może z inicjatywy swego ojca.

W ilim ow ski złożył solenne oświadcza 
uie zarządowi Polskiego Związku Pi iki 
Nożnej że nie -myśli i nie ma zamiaru 
przejść na zawodostwo. W ilimowski o- 
świadczył ponadto że przyrzeka całkowi 
tą poprawę w swoim zachowaniu się i ża 
w przyszłości całym swoim zachowaniu 
się będzie godnym noszenia koszulki ra 
prezentacyjnej z Białym  Orłem Zarząd 
PZPN przyjął to oświadczenie do wiado 
mości i zgodnie z życzeniem ojca W iś 
niowskiego potwierdził to pisemnie.

Jednocześnie wyjaśniło się że Wiliino 
wski żadnego listu do Raeing-Clubu ani 
teraz ani przed tym nie pisał natomiast 
niejaki W 1 ktor Pakuła ze Śląska, pragną 
cy. zdaje się. być menażerem Wilimow  
skiego. napisał bez jego zgody i nie upo 
ważniony w imieniu W ihm owskiego Rst 
do Łclis, proponująo przejście Wilimow 
skiego do tamtejszego klubu. ________

RA0IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek 12 listopada.
6.15 Pieśń Kiedy ranne wstają zorza 

6.20. Gimnastyka. 6.40. Dziennik poranny
7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 P łyty gra
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejnał * 
wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 Au
dycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.30 
W iadomości gospodarcze. 15.45 Audycja 
dla dzieci. 16.00 Rozmawa z chorymi. 16.15 
Koncert ork. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 Siostry Burskie w swoim repertua 
r/.e. 17.50 Przgląd wyrawnictw. 13.00 W ia
domości bieżące. 18.10 P łyty. 15.30 Pro 
gram na jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 
Pieśni staroświeckie. 19.50 Pogadanka ak 
!nalna. 20.00 Koncert symfoniczny. 21.20 
Dziennik wieczorny. 21.30 Pogadanka ak 
tualna. 21.85 P łyty. 21.a0 W iadomości 
dziennika. 23.00 Programy lokalne.

41.
W liali licytacyjnej można było zo 

baczyć rozgorączkowane twarze powa 
żnycli kupców, kolekcjonerów, boga
czy i posłów do parlamentu. Widać by 
lo, że kolekcja miniatur budzipowsze- 
chne zaciekawienie.

Gdy oferty doszły do 40-000 — na 
stała krótka pauza.

Sąsiad mój. przedstawiciel firmy 
holenderskiej, spurpurowiał z gniewu 
i włożył demonstracyjnie portfel do 
kieszeni. Isaak, który przedłożył n a j
wyższą ofertę. pokonał swego przeciw 
nika. któpy na zaproszenie licytatora 
potrząsnął1 przecząco głową.

—■ Nie mam ochoty licytować dalej 
zawołał Holender. — I tak zapłacono 
za nie więcej, aniżeli są one warte. 
£  roszę je sobie zabrać.

W  ten sposób zbiór został sprzeda

ny przedstawicielowi M artina llcwsa 
za kwotę 42-000 funtów. Zobaczyłem, 
że przeciwnik Isaaka rzuca na zyda 
piorunujące spojrzenie- a w tej samej 
chwili przez myśl moją przeleć ia* o po 
dejrzenie. Holender przecisnął się ku 
wyjściu, a ja poszedłem w jego siady. 
Przed drzwiami hali licytacyjnej stałą 
wielka elegancka limuzyna, do której 
wsiadł przedstawiciel firmy van Do 
orn. Nadaremno oglądałem się ra tak 
sówką. Miałem pecha. Nagle drzwicz
ki limuzyny uchyliły się. a pobity ku
piec skinął na mnie palcem.

— Mój drogi panie — ozwał się — 
w czasie licytacji przeżyłem małe roz
czarowanie. Przypuszczam, że i panu 
me oszczędzi życie niejednego rozezu 
rowania. Ponieważ był pan łaskaw to 
warzyszyć mi aż do auta, uważam, że 

I powinienem dać panu małv napiwek.

To mówiąc wcisnął w moją rękę ja 
kiś kawałek papieru. Gdy rozwinąłem 
zwitek ujrzałem ku mojemu zdziwie
niu. że jest to banknot tysiącfuutowy.

ROZDZIAŁ XVI.
Jest rzeczą zrozumiałą, że szukanie 

w Londynie auta o sile 81) koni jest 
czystem szaleństwem. Ograniczyłem 
się bowiem zapamiętać tablicę rejestra 
cyjną. Udałem się do mojego mieszka 
ma. ażeby zaraz zatelefonować do pa
łacu Breezeley. W mieszkaniu przyjął 
ranie mój lokaj Smart-

— Jak iś  pan chciał się z panem wi 
dzień, panie majorze — oświadczył rm 
służący. — W łaśnie czeka na pana w 
salonie.

— Ja k  się on nazywa?
— Nazwisko jogo brzmi Mr. Blo- 

or. Powiada, że przyszedł ze Scot lan
du Yardu.

Skierowalm esię do salonu i znala
złem mojego gościa. Gdy wszedłem do 
pokoju, podniósł się z krzesła.

— Ślicznie pan mieszku, majorze 
— ozwał się inspektor.

— Owszem bardzo milo.
Ustawiłem na stole szklanki i flasz

ki i powiedziałem:
— Niech pan sobie naleje jednego 

z tych trunków.
Przez chwilę panowało milczenie, 

gdyż piliśmy powoli doskonale reń
skie wino-

— Czy mogę zapytać się co sprowa 
d&a pana do mnie? — zagadnąłem mo 
jego gościa.

— Dowiedziałem się, majorze- le

Józef składał panu wizytę. Domyśla
łem się więc lego. ze zna go pan osobi
ście. Proszę mi powiedzieć, czy po
znałby go pan ujrzawszy po raz dru
gi? Jeżeli tak, to moglibyśmy ubić nie 
/!> interes.

— Skąd pan wie- ze Józef poszuki- 
wał mnie? — badałem Bloora.

— To jest juz moja pryw atna spra 
wa — zaśmiał się dostojnik policji. —* 
Jak  pan widzi, nastaję mu mocno na 
pięty. Przypuszczam, że zjawi! się, a- 
żeby szukać Racheli. Ponieważ jej me 
znalazł, postarał się, aby podbić panu 
06.0 . Niech pan powie, czy potrafi go 
pan zidentyfikować?

— Niestety- nie. Pasażer ten nosił 
maskę, i mówił dialektem; jedna jego 
ręka posiadała wytworne manicure, a 
druga wyglądała tak. jakby należała 
do węglarza.

— Słowem w jednej osobie połączę 
me wschodniego i zachodniego Londy 
nu.

— Tak jest. Jak  pan widzi, nie l»ę 
Ję mógł panu oddań żadnej usługi. Mo 
żliwe jednak, że pan będzie mógł mnie 
w esprzeć swoją pomocą.

— Proszę liczyć na mnie- Będę sta 
rai się pomóc, o do jest w mojej mocy.

— Proszę mi powiedzie,*.
zrobił, gdyby jakiś nieznajomy wsunął 
panu na ulicy napiwek w wysokości 
tysiąca funtów, za to- że odprowadził 
go pan do automobilu'?

— Wyciągnąłbym moje szkło po' 
większające i oglądnąłbym dokładnie 
ten banknot.

d. c, n.

B. PHILLIPS OPPENHEIM Powieść kryminalna
tEg iŁ liw riiw  iT-TiiiMSn ■»!■■■ ■ ■■iMłiniliiiiSSwwSiS S
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pijcie mleko -
ale tylko

!

mleko, to zdrowie
mleko wyborowe
SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ
d la  zb ytu  m ła k a

Święto niepodległości w Zagłębiu
Uroczystość nadan a odznaczeń w starostwie grodzkim w Sosnowcu

Wczorajsze święto niepodległości 
w Sosnowcu wypadło nadzwyczaj 
uroczyście.

Nabożeństwo odprawjL ks. kanonik 
Jankowski. W 4ym dniu uroczystości 
kościół sosnowiecki przybrał wygląd 
świąteczny, zdięto bowiem rusztowania 
i  odnow. polichromia kościoła sosno
wieckiego ukazała się w całej swej i en 
ponującej okazałości. Na dzień święta 
niepodległości przybyło też w głównej 
nawie kilka w itraży, które podniosły 
wzniosłość chwili uroczystej.

Z kościoła pochód udał się przed ra 
tusz. gdzie do licznie zebranych or gani 
żacy.) wojskowych i młodzieżowych 
przemówił komendant związku strzele 
ckieg’o p„Z. Now ara.

Z przed ratusza pochód udał się 
przed płytę Nieznanego Żołnierza, 
gijzie defiladę wspaniale maszerują
cych organizacyj przy dźwiękach orkie 
stry Związku rezerwistów odbierali pr- 
płk. Smełkowski. prezes Sądu Okrę.go 
w.ego Kurkowski i starosta grodzki R. 
Walewski.
Po defiladzie o godz. 1 pppoł. w sali 

starostwa grodzkiego w Sosnowcu od
była się uroczystość wręczenia odzna
czeń Odznaczenia z rąk starosty grodz 
kiego Walewskiego otrzymali: dyr. Jó 
zefa Cholewicka poraź drugi syebri y 
krzyż zasługi, Leon Kalkowski — sre
b r n y  krzyż zasługi, Tadeusz Jerzyltow 
ski — srebrny krzyż zasługi, kpt. Gu
staw Zygadłofwicz — srebrny krzyż za 
sługi. Sylwester Musiał — srebrny 
krzyż zasługi. Józef Ptak — srebrny 
krzyż zasługi. Wład. Kościelniak 
bronzowy krzyż zasługi, P iotr Gr za
dzie! — bronzowy krzyż zasługi, Zofia 
Tuszyńska — bronzowy krzyż zasługi.

W imieniu odznaczonych złożył po
dziękowanie rządowi polskiemu za od
znaczenia p. L. Kalkowski.

Wieczorem odbyło się galowe przed 
stawienie w teatrze sosnowieckim. 
czym sprawozdanie podamy w nume
rze następnym .

W Będzinie
Uroczystości powiatowe święta Nie 

podległości, które obchodzone były w 
Będzinie wypadły nadzwyczaj ijpponu 
iąco.

Rano o godz. 10-ej w miejscowym 
kościele parafialnym odprawione zosta 
ło uroczyste nabożeństwo przy udziale 
przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, wojska, szkolnictwa 
or az instytucyj i organizacyj przyspo
sobienia wojskowego.

Po nabożeństwie odbyła się defila 
da. w której wcieli udział: wojsko, poli 
cja konna i piesza, konny hufiec szkol 
ny. oddziały strzelców konnych i pie 
szych, górnicy, straże ogniowe oj-az 
szereg innych organizacyj młodzieżu 
wych.

Należy również zaznaczyć że w tego 
rocznych uroczystościach powiatowych 
a wiec w defiladzie wzięło udział oko 
ło 400 turowców i oddziały , sokołów

Defilada wypadła nadzwyczaj okaza 
le. Przyjmowali ją  starosta powiatowy 
J . Boxa i płk. Gorczyński w otoczeniu 
komendanta powiatowego p. p. kom. 
Ciesielskiego prezydenta m. Będzina 
mgr. Izydorczyka, komendanta TU R. 
p. Rembowskiego oraz Przedstawicieli 
instytucyj i organizacyj półwojsko- 
wych.

O godz. 14-ej odbył się w kinie pora 
*>*k dla wojska.

D E K O R A C JA  OSÓB Z A S Ł U 
ŻONYCH.

W sali posiedzeń starostwa powia 
towego odbyła się wczoraj dekoracja 
osób zasłużonych na polu pracy spolecz 
nej i zawodovrej.

Dekoracji po uprzednim wygłoszę 
niu przemówienia dokonał starosta J. 
Boxa w towarzystwie wioestarosty Sie 
kierzyńskjego. W imieniu udekorowa 
nych przemawiał ks. prałat Gola.

Udekorowani zostali pp : inż Ber 
boćki Ludwik, inż. Hertz Leon. ksiądz 
P r a ł a t  Gola Franciszek, prof. Kuźniak 
Wincenty, inż. Reszkę Leopold, złoty
mi k r z y ż a m i  zasługi;

inż. Kostecki Marian, Stawiarskj Lu 
cjan, Łacliański Stanisław, Mysłek Mi 
chał Rasała Michał. Czaplicka Irena. 
Duda Stanisław, Juchniewicz Józef. 
Pieczyński Pius Pjerzchałowu Em ilia 
Smosarski Bolesław-Ludwik, Wolf Sht 
nisław. Wolski Władysław, inż. W inter 
Emil. Rajsowa Kamila, Niemczyk Mi 
chał. Mjlianowicz Włodzimierz Kanja 
Andrzej. Około-Kułak Zygmunt, Zarę
ba Józef — srebrnymi krzyżami za
sługi;

Hetmańczyk Antoni, Głód W łady
sław. Jelonek Jan, Chmielarski Anto
ni. Frey Lucyna. Grajek Bolesław, Ku 
na Karol Lewicki Józef. Łueewicz Jó 
zet' Marchwicki Aleksander, Nahrda- 
łife K ahusow a G enow efa, Sołro
ła W awzyniee, U rb ań cz \k  Piotr 
Wujek Stanisław, Żyłko Leonard, Ma
ron Józef, Trzcionka Błażej Ciepliń 
ski Konrad-Apoloniusz Szaja. Ałeksan 
der. Szwcvberg Feliks, Ćwiękoyyski 
Jan  Haberek Wawrzyniec, Mazanek 
Jan. Skrzypczak Bolesław, Sitko Zy
gmunt. Bjalik Tadeusz — brązowymi 
krzyżami zasugi.

W Dąbrowie.
Po uroczystym nabożeństwie, które 

celebrował ks. prób. Niedźwiedzki oj- 
była się defilada, w której wzięły u- 
dział liczne miejscowe organizacje mło 
dzieżowe i przysposobienia wojskowe
go.

Defiladę przyjmował mjr. Wittek w 
otoczeniu Jkpt. Nowakowskiego, prez. 
Trzęsimiecha. ks. prob. Niedzwiedzkie 
go, p rob . Kuźniaka oraz przedstawicie 
U miejscowych instytucyj i organjza- 
cyi.

W kinia „A rs” odbyła się akademia, 
którą zagaił okolicznościowym przemó 
wienjem prob. Bobrowski.

W części koncei-towoj śpiewał chót 
..Lutni” oraz popisywały się tańcem 
członkinie kolejowego przysposobienia 
wojskowego.

Ponadto bardzo uda tnie w}’P Ally 
inscenizacje w wykonaniu członkiń 
Przysposobienia wojskowego kobiet.

W Czeladzi
W dniu święta niepodległości orga

nizacje. związki i cechv w Czeladzi u- 
dały sie pod pomnik poległych przy ul 
Milowic-kiej. skąd pomaszerowały do 
kościoła, gdzie nabożeństwo odprawił 
ks. prboszcz Siermantowski,

Po nabożeństwie pochód przemasze 
rował do kina „Czary’j_ gdzie przem ó
wienia wygłosili: burmistrz Brudnpdd 
i p. Bałazi ński.

Wieczorem w kinie „Ozary“ odbyła 
się zabawa, z której dochód przeznacz'1 
ny został na pomoc dla biednych dzicc-

Zapowiedziany na wczoraj mecz pił 
karski pomiędzy drużynami urzędni
ków tow. Saturn i magistratu czeladz
kiego. z którego dochód przeznaczono 
dla biednych dzieci nie doszedł do skut 
ku wobec niepogody.

Film przeci\vszpiegowski żalecony przez 
pod tyt.

L KINO -Z&6feEBSE“
M inisterstwo Spraw Wojsk.

Z D R A J C A
puicazuje nam z jednej strony szpiegów i zdrajców, z drugiej obronę 

pr/eciwszpiegowską w abiąca z nim? na śmierć i życie.
W roi. gk:

Lida Baarova, W i i ty Bir^el i inni
Początek o godz. 3-ciej.

Wiadomości bieżące
Piątek

Lńlopac

Dii4: M arcina 
Ju tro : Stanis-awa K ostk i 
W schód stońca: 6.51 
Zachód stońca 15,49

f Ś A T B  M l E J S f f i S
w  s o u n o w c u

Dziś o godz. 20.30 powtórzenie arcyd/ie 
ia lite ra tu ry  potężnego dram atu Stefana 
Żeromskiego pt. „Roza*' w inscenizacji i 
reżyserii dyr. J. Gołaszewskiego. Widowi 
sko to. wystawione z dużym nakładem 
pracy i kosztów, jest niezaprzeczonym 
sukcesem naszej sceny. Zarówno aktorzy 
jak i reżyser dołożyli wszelkch starań, 
aby sztuka wypadła bez zarzutu. Ceny 
miejsc od 25 gr. do zł. 2.40. Bilety naby
wać można u p. Czechowskiego, Z  M aja S 

.W sobotą— ..Róża'1.
KINA W SOSNOWCU!

ZAGŁĘBIE — Zdrajca 
PATRIA — Joshiwara.
EDEN — Saratoga.

BEZ KŁOPOTU
Przeszło 20 smaków zup KNORR daje 

możność Pani Doinu gotowania codzien
nie innej zupy. przy czym ma to przeko 
nanie, że taka zupa przedstawia pewną 
wartość odżywczą. Do zupy Knorr można 
dodać jako wkładką kluseczki błysaa- 
wczne według następującego przepisu: 
Drobno pokrojoną małą cebulką i piętru 
szką. dusić na łyżce masła. W miseczce 
rozetrzeć 1 jajko- dodać 3—4 łyżek stoło
wych pokruszonych płatków owsianych 
liNORR, szczyptą pieprzu^ 1/2 kostki bu
lionowej KNORR. dobrze wymieszać i 
formować łyżeczką małe kluseczki, któro 
gotuje sią w bulionie tak długo, aż wy
płyną na wierzch. (3 kostki bulionowe 
KNORR rozpuszczone w 8/4 1. wody). — 
Kluseczki błyskawiczne, przypom inając 
najlepsze puJpeciki z mięsem. można po
dać także w bulionie, lub osobno z sosem

Zupy KNORR są zawsze jeszcze naj- 
leossw.

MYDŁO Palmolive w yrabiane na olejku 
oliwkowym je s t w 100 % czyste i 
łagodne. Nie zaw iera żadnych tłusz

czów zwierzęcych! Przy tem peraturze ciała 
olejek oliwkowy przenika i udelikatn ia skórę. 
O to  dlaczego mydło Palm olive myje dokład
nie, nie wywołując podrażnienia. Używaj go 
do tw arzy i do codziennej kąpieli, a  w 
krótkim  czasie zdobędziesz doskonałe piękno 
“ od stóp do głów skóra tw a będzie świeża, 
czysta i gładka jak aksamit.

Anaaemia żałoba w Sasnowsu
ZA SPO K Ó J D U SZ Y  śp . DOWBÓR- 

M U ŚN 1C K IEG O
W niedzielę, dn. 14 listopada r. bw 

o godz. 9 rano, staraniom komitetu 
organizacyjnego stow. Dowborczyków 
.,Ku chwale Ojezyzny‘‘ oddziału w 
Sosnowcu odbędzie się w kościółku 
kolejowym przy ul. 3-go m aja żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś- P- 
gen. broni Józefa Dowbór-Muśnickie- 
go. b. dowódcy I polskiego koppusu.

Po nabożeństwie odbędzie się w 
Dom« społecznym Przy ul. Żytniej 10 
krótka akademia żałobna. Przemówie
nie wygłoszą delegat centralnego za
rządu Stow. Dowborczyków w W ar
szawie oraz kpt. Eugeniusz Piotrow
ski. Wszyscy Dowborczycy i sympa
tycy proszeni są o licmy udział w na
bożeństwie i akademii-

Po 10 minutowej przerwie odbę
dzie się I I I  ogólne zebranie Organiza
cyjne dowborczyków Zagłębia Dąbrów 
skiego, na którym będą poruszone 
ważne sprawy, dotyczące życia nasze
go stowarzyszenia, jak również spra
wa walnego zebrania dowboj-czyków 
celem zorganizowania oddziału w 
Sosnowcu.

Zbiórka dowborczyków przed ko- 
ściółkiem o godz. 8 m. 45.

Czy jesteś członkiem
L. P. O. P.

CZY MOGĘ 
PANIĄ PROSIĆ 

JESZCZE 
0  TO 

JEDNO 
TANGO?

m r j £ j  n j ł
PROSU P0 -

m ia u  nooposyć...
TAŃCE DZIŚ WIECZOREM f  NIE 

MYŚLĘ NAWET 0  TYM, MOJA D P0G A . NIKT 
NIE CHCE TARCZYC ZE M NĄ. DLATEGO 

ZOSTAJĘ W  DOMU.

NIEMOŻLIWE- 
DOPIERO ÓSMY TANIEC 

MAM W O LN Y ...
(NA STRON/EJ 

JAKA ZMIANA I 
DZIĘKI MYDŁU 

PALM0UVE MOGĘ 
DOWOLNIE WYBIERAĆ 

PARTNERÓW 
DO TAŃCA.

INNE BAWIĄ SIĘI A  JA  SIĘ NUDZĘ. CO 
ABY SIĘ PODOBAĆ?

A LEI... "ZA BIEG  KOSMETYCZNY PALMOLIVE...
W  3  TY G O D N IE...

O LEJEK  O L I W K O W Y .. ."  M O ŻE J E D N A K  
S P R Ó B 0 W A Ć I
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Kino „EDEN 99

D Z IŚ! W sp an ia ła  kom edia w ielk ich  gw iazd ek ran u D ZIŚ!

„SARATOGA"
Szczytow a k reac ja  C L A R K A  G A B L E  i śp- J E A N  H A R L O W . 

P oczątek  1 seansu  o godz. 5.3 j ,  w  niedzielę o godzin ie 3.30.

Kino „PATRII
P rze p ię k n y  film  o tra g ic z n e j m iH s'-i o ficera ro sy jsk ieg o  S erg iu sza  Poleno

w a i p ięk n e j jap o n k i K ohanna.
, D ra m a t wg. s ły n n e j pow ieści M A U R Y C E G O  D E K O B R Y

JA SH IW A RA
iW ro li gł-: w ie lk i a k to r  ja p o ń sk i S E S S N E  H A Y A K A W A . 

R zecz d z ie je  s ie  w T ok io  w  ..Jo sh jw a  rz e” — dzieln icy  K u r ty z a n  i gejsz.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

s2 mzsŝ sssmmssmsiMWeś

♦
Listopad
to mies«ąc propagandy radia

D  D l  ( ^  i I  Philipsa, Elektrit, Kosmos, Telefun en, Union
L A IV A rv l  y I I \ I  peieca na raty najdogodniejsze

„METEOR", Sosnowiec, Warszawska 6 62709
MEBLE: sypialnie, jadalnie  i pojedyncze, gotowe i na  zamówienie, oto

many. tapczany. Na dogodnych waru nkacli poleca Chrześcijańska 0 $ 0 § { j

K ażdy kupu jący  rad ioodb io rn ik  o- 
trzy m u je  cenną p re jn ię  w postaci apa 
ra tów  elek trycznych .

B liższych szczegółów i in fo rm acji 
udziela sklep E lek trow ni i posterunk i 
m ontersk ie .

ELE K T R O W N IA  OKRĘGOW A j 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. j

wytwórnia

P. Tomczyk Sosnow>et;. Howrppqtiws "9
_______ P rzy jm u ję  pożyczki i obligac je państwowe.____________

0 k  -  W  „EX PR ES1E Z A G Ł Ę B IA ’g ł o s z e n i a  d a ją  n i e z a w o d n y  s k u t e k .  6 i -497
Ogłoszenia przy me:e adm uiytraejft

mmm ognosłFJiA
Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
b ŁORIAN £11.1 AK zgubT świadectwo 
przemysłowe na p iekarnie  w Strzyżowi- 
uaeh wydane przez Urząd Skarbowy w 
Będzinie, które unieważnia.

U N IEW A ŻN IA M  zgubione świadectwo 
szkolne wydane przez szkołę powszechną 
Nr. 7 w Będzinie. A nna Nosoń.
T EO FIL  ŁY SEK  zgubił ks'ązke wojsro 
wą wydaną prżez PK U . Sosnowiec.
IiABSZTYN W A C ŁA W  zgubił legityina 
eje bezrobocia Nr. 220 wydaną przez gin. 
Bobrowniki.

A ntccii Hram

NOC M
W s p ż l c z e -s n a  p o w l e i a

fasaaBSCKii

t i trzesjr«eni« po<,»ątku ponles«t1.

r.wom inżynierom H arrensk ie ina  i 
Bur ikiemu uriaie hę n> sależr mawyuc 
jap  d a jącą  na oiłległusć.Niestety itr
ta, jak ją  naiwali „kteba4' aosiata ia> n j  
kradziona przez cilonkow « > " i r« u oj. 
eieuuago niejakiej:® UrybAieg® t ł u  Su. 
tri mana i Rentę Krynicką, k t»rrj  ndnłu 
n< ponadto nawiązać romans i  Rurzkim

l‘r*j w ynala / taeh  pozoatalt *.vtko ei« 
la, nie nńjwazniejłzn cześć a.aAi^cy IN "  
terun próba wykradzer.in tej ccęśei za 
kończyła *ię im ie n in  Ur t yna ka  w » ta
r e m  "f i l i  zamieezkiwaH rhni'oMO Bu-- 
zki i Marzewtki W kilka dni polem Ha 

ł*wkki zuetał p o n i i n j  na idicj i i*y. 
wieziony z Poznania

Policja pod zarzutem niordorzlwa «* 
reszlowała Burskiego. Obrony B u rs k ie j ’> 
podjął sie szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten »j>o- 
irib wykradł plany .,behy'‘. Plany te dal 
do sprawdzenia n«  iqsionemu Hasaewskie 
n a .  Haczewski przekonawszy sie o au trn  
lyesnoiei planów — spalił je.
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— T e ra z  to  ju ż  ca łk iem  cię n ie ro 
zum ię — zaw ołała.

—  C iszej — upom inał ją  Kacu mil
—  A  p ra w d a  — przy p o m n ia ła  ?o 

bie- że zn a jd u je  się jeszcze n a  u licy , 
choć w m ało uczęszczanym  za d k u .

— No. ale co ty  wygadujesz.? — py 
ta ła  dalej, p rz e ję ta  i zdezorien tow ana. 
— Przeciez tam  uczęszczają ty lk o  sa
tm nasi ludzie ;w iara- ze co się zew ie

i w d o d a tk u .ty  jes teś  byv; J e c m  - K u 
lasa4;.

- -  R ylem  kiedyś - - -odbuiknąl
— A dzisia j czemu m r ’ - z a p y ta - 

la, za in try g o w an a  do zywtg-■
— Bo kulas je s t k o n f.d  ciem  j'yb= 

cji- a zw łaszcza obyczajow ej — /a s tra  
szył ją  rozm yślnie.

C iotkę K ry g ie r za tka ło  Grom  z 
jasnego n ieba, jak ie  te raz  w isiało nad 
n im i w pełnej k ra s ie -letniego po łudn ia  
nie w yw arłby  na te j kobiecie w iększo 
go w rażenia.

— K u łaś  koii-fi cłen tom .. o-hy-eai- 
j o - w e j — d/iciu,; wyr«zj> I rmje 
dech. jak wyrzutu, a z i b- ' - g  ryba.

— A ty  mu się jiew nie zw ierzałeś? 
— uśm iechnął się R aeh u C  zadów do 
ny z w yw ołanego w -a z -n a

— A żebyś w iedział — p r ą  miła
się szczerze. -  P y tz .T  i go, ■zy m c
A to hycel... K an a lia ! — dała upust 
uczuciom, jak ie  % ej cbw di z \ \ ,  !!;• Jo  
zna w pobliżu  ładnych  d z ic y c /y n c k -  
w iaścicieła podrzędnej k n a jp y .

— Nic n ie m a sb u -o i eg » — us j a- 
k a ja ł  j ą te ra z  R ach m ił. — O strzeg łem  
cię i w szystko b ę J /  : :i.i J  u w p o rząd 
ku. T y lko  tam  n ie zaglądaj-, p a m ię ta j '

— B odaj bym  nogę złam ała! — z a 
klęła się s ta ra . — A le wiesz co. chodź 
lo m nie. W łaśn ie  mie. z kam w tym  

dom ku —  w skazała n iew ielką kam ieni 
czkę. Porozm aw iam y sp o k o jm ej i trze  
ba będzie coś p rzegryźć.

—  W ięc n ie m ieszkasz już w W a r 
sza w ie? — zdziw ił się R achm ił.

—  T rochę tu- a trochę tam ; ja k  in

teres w ym aga — udzieliła  mu n ie ja 
sn e j odpow iedzi.

W eszli w- bram ę i po d rew n ianych  
sk rzyp iących  .'schodach d o s ta l i 'c ię  na 
poddasze.

— W ygód tu  m e m am  — uprzedza
ła go. o tw ie ra jąc  skrzy wionę, pom ału 
w ane na zielono drzw i do swego m ie
szkania. — Bo to cUwilowo... długo Lu 
nic zabaw ię. W  V\ a rszaw ie  m am  tał-- 
kicih inaczej. A p artam en eik i p ie rw sza  
klasa.

W eszli cło m ałej i b ru d n e j izdebki, 
z k tó re j w ychodziły jeszcze jedne 
d izw i do ja k ie jś  kom unik i. .Jedynym  
um eblow aniem  było tu ta j  żelazne, ro / 
kopane łóżko- m aty sto lik  i jedno  krze 
do". Z pod łóżka w y g ląd a ła  podróżna 
w alizka -C iotki K ry g ie r4-.

— S iad ajżc , człow ieku — podsunę
ła  m u jed y n e  krzesło, a ja  p rzy szy k u 
ję coś do zjedzenia.

ra . — A  t a k  b a rd zo  ch c ia ła m  ją  p o 
znać. A le  T r u d n o  — w estchnę ła .

—  P o w ia d a m  ci, że m am  coś lep 
szego —  p o w tó rz y ł  G u te rm a u ,  p r a 
g n ąc  j a k  na jszy b c ie j  w y p ro w a d z ić  o- 
g u łn ik o w ą  rozm ow ę n a  w ła śc iw ą  d to-
bY

O tw orzy ła w alizkę i w yjęła  z m ej 
ćw iartk ę  chleba, troclię w ędliny w 
przetłuszczonej gazecie i pól butoisi 
wódki- P o staw iła  Lo na stoic i napełn i 
wszy czystą w ódką m ałą szklaneczkę z 
m usztardy , w y ch y liła  duszkiem  je j  za 
w artość.

W ypili w ódkę i w m ilczeniu za jada 
li n iew ybredną w ędlinę z chichem . Ko 
bielą  siedziała p rz y  ty m  n a  łóżku i 
g łupkow ato  uśm iecha ła  się do swego 
gościa.

— W ięc d a le j up raw iasz  ten sam 
proceder? —  raczej s tw ierdz ił niż za
p y ta ł G uterm an.

— A cóż innego  m am  robi _ przy ja 
eielu? — odpow iedziała py tan iem . — 
m asz jeszcze tam tą  dziew czynę:

— T am te j nie. ale inną., lepszą...
—  Nie b u ja j nie w yobrażam  so

bie. aby lepszy  ra ry ta s  m ożna było 
znaleźć od tam te j. To było coś — 
m lasnęła w arg am i. — A  cóżeś z n ią  
zrobił?

— N ic; w y jechała , a dokąd — nie

S koro  tak  m ówisz lo m uszę ci 
w ierzyć — pow iedzia ła  K rygserow a, 
bez głębszego p rzekonan ia . — A co lo 
za jedna?..- m łoda?

— Młoda- ład n a  zresztą sam a zona 
ezysz. T a  tran zak o ja  ci się opluci — 
zachęcał ja  co w zbudziło w przeb ie
g lej m agierze pew nego rodzaju  podej 
izenie.

— Coś nri za b ard zo  zachw alasz ten  
bwój to w ar -— zauw ażyła z uśm iechem  
— ale pam ię ta j, że kota w w orku  m e 
kupię.

— A le i R achm ił zo rien tow ał się. 
że jego  pośpiech w za ła tw ian iu  lej

. sp raw y  isto tn ie  może mieć n iezby t po 
żądane n as tęp s tw a  i p ostanow ił oka
zać w iększą pow ściągliw ość.

— W cale mi na tym  nie zależy — 
odparł ja k  od niechcenia. — N ie szu
kałem się wcale, lecz sam a innie zacze 
piłaś. Mam św ietne propozycje.

T en m a n e w r  odniósł p ożądany  
skutek.

—  Źle m nie zrozum iałeś- p rzy  jacie 
iu —  zaw ołała  kobieta, ch w y ta jąc  Gu 
term am i za ram ię. — O czyw iście pole 
gam  na tw oim  zapew nien iu  i z góry  
re f le k tu ję  na tow ar. A  jeżeli z ro b iłam  
tam tą  uwagę- to  ze zw ykłego p rzyzw y
czajen ia . Człowiek m a często do czynie 
nia z tak im i ła jd ak am i, k tó rzy  ty lko  
m y ślą  ja k b y  oszukać. Z tobą je s t co 
innego. D aj rękę na zgodę! — potr/.ą 
snęła inu  dłonią. M am nad z ie ję , że 
co do ceny, to zgodzim y się jak  p rzy 
jacie le — poklepała go pou fa łe  pa ra 
m ieniu.

d. c. n.

wiem.
— Hm... to źle — zam yśliła  się sta

W ydaw ca: H elena Monsiorgka. — 3»<i naczelny; K. tw lerk . —- Druk, .,E*y-rps 7>agłębia‘4 Sosnow iec. T eatra ln i l a — Red. odp.: Tadeu*a U ps^i.


